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O ty co wieszcze zapały 
Nadaiesz xzymópisowi, 

Bez którey się nie wysłowi 
Spiewak żądaiący chwały. 

Co lvuszysz prawideł pęta == 
AK rządzona uniesieniem 

Dnjasz pod niebios sklepieniem 
Way wyobrażni święta. 
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Gzyli w zacieczeniu śmiałem 
Zwiedzasz podziemne przestworze 
Czy przenikasz wzdęte morze 
Rzadkim' uniesiona szałem 

Czyli płodów rodzicielką 
Tworzysz nam hydry stugłowe 

I iune utwory nowe 

Zawszes powabna, wielka, 


Beż cię Poezyła niczem 

Ty iey nadaiesz lot raczy; 
Kiedy wdzięczne rytmy saozy 
Przed Apolina obliczem, 

Na iedno Shiuienie twoie 
Walczą żywioły zlęknione 

A wściekłościa rozsrużone 
Zacięte „staczaią bole. 
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Lecz ci się walhi sprzykrzyły 
Mażesz — a burza ustaie 
Wnet się nśmiechaią gaie 

I pokoy iaśnieie miły 

Pod. cieniem rozkoszney iodły, 
Która rozkłada konary, 
Czarniących dziewic pary 
Ochocze tany wywiodły, 


Toba Wirgili natchniony 
Kreślił pędzlem Rafaela, 
Gdy czytelnikom udziela 
Miłostek czułey Didony. 


Tobą był Milton przeięty 
Idac w swego mistrza slady 
Gdy spiewał szatanów zdrady 
Gdy spiewał Raiu ponęty, 


I mnie ulaż twoie dary , 

Kiedy wiecznych laurów chciwy * 
Będę iak Polak prawdziwy 
Składał óyczyznie ofiary, 

Gdy będę opiewał czyny, 

Troi powstałey z mogiły 


„ak się w stu bitwach wsławiły. 


Walecznych Lechitów syny. 


Niechay:na twoim rydwanie 

W zniosę się w Parnas wyniosły ; 
Który laurami zarosty 

lasnieie po wieków zmianie. 
Tan zoczę naszego Jana *) 

lak Arfy Dawida dzwiękiem 
Swiata rozpływa się wdziękiem 
I uwielbia Panów Pana. 


Wsród tych wierszopisów rzeszy 
Słodki Krasicki iaśnieie 
Opowiada myszów dzieie 

I dowcipem Muzy śmieszy. 

Przy nim Kożmian Wirgil drugi 
Dumie na wieśniaezey fuiarze 
Rolnictwo kochać nam każe 

Gdy głosi Sarinachie pługi. - 


Oby me uczucie wieszcze 

Choć mnie w tóm Gieoszukało , 
Obym się doczekał ieszcze 
Poetów okrytych chwałą | | 
Czerpiemy z róznych narodów 
Obcy sa naszem narzędźiem 
Aéh! czyliż uigdy niebędziem 
Ż własnych uzytkować płodów ? 


St, Jasz.,. Kł, 
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Wielki zjazd na strzyż owiec w Hal- 
ham w Anglii.  Wyiątek. z Moego- 
lińskich Thaera roczników. 
(Ciąg dalszy ). 


Dnia 4. Julii b. r. pąnu N. N. przedano 
na 8 miesięcy kredytu n.n. kamieni wełny Zza- 
graniczney podelyszego gatunku po 2 szyling 
5 pence (po 18 gr. Pruskiego hurantu za funt). 
Dnia 13. Julii b. r. Panu N. N. przedano na 
8 miesięcy kredytu n. m. kamieni wełny zagra- 
niezney lepszego gatunku po 3 szyling 9 pen- 
ców, (4 Talar 6 dg. za funt). Dnia 21. Julii 
b. r. Panu N. N. sprzedano na 4 iniesiące bre- 
cytu i 5. od sta dysconto przy wypłacie n.n. 
kamieni zagraniczney naylepszey wełny (clecta) 
po 8 szyling: (po 2 Talary 16 dg.) za funt. 
Te rubryki zgadzaia się zupełnie z preissii- 
tantem ogłoszonym w pismach publieznych. 
Z tego więc okazuie się, iż lubo naylepsze i 
lepsze gatunki zagraniczney weiny jeszcze w 
takiey cenie stoią, która w porównianin z ce- 
ną kupna w Niemczech i w ohoło Niemiec, 
pomimo kosztów cła wchodowego 1 kredytu, 

tóry się tam w Mraiu daie, ieszcze hupcowi 
przyzwoity zysk zostawia; lecz co się. tyczy 
grubych gatunków, to iuż mieysca nie wa, 
Podłng tego więc ton mniey się, spodziewać 
można, żeby się ceny średniego i podleysze- 
go gatunku wełny podniosły ; gdy naprzód, 
wiadomo iest, że produkcyią pierwszego Z tych 
atunków w Niemczech'od roku do roku bar- 
zo znacznie się podnosi; powtóre należy tu 
zrobić uwagę, iż wyżey wyrażone ceny sà 
brane za takie wełny, które w przeszłym ro- 
hu, to iest przed zaprowadzenie:: nowcy o- 
płaty, po 6 penców (to iest po 4 dg.) od fun- 
ta były sprowadzone. Przecież nagle spadnie» 
nie ceny poszło naybardziey z zbytniego na- 
wozu na iarmarh Londyński, gdyż dla unik- 
nienia opłaty maiącey się zaprowadzić, zbyt 
wielkie partyie wełny zagraniczney sprowadzo- 
no. Osobliwie, podług świadectwa mego przy- 
iaciela handlowego, stało się dla wełny Nie- 
mieckiey szkodliwem sprowadzenie nad miarę 
wielkiey ilości średniey i piękney wełny z Ce- 
sarsko - Austrvachich kraiów , nadewszystko z 
Węgier, gdzie wełuy od wielu lat nie sprze- 
dane leżały, a teraz razem ZA pomierna cenę 
sprzedanemi zostały. Podług ich zdanią nie 
masz podobieństwa, ażeby śię ceny średnich 
i podleyszych gatunków wełny w Londyrie a 
następnie i w Niemczech w prędce podniosły. 

Że zaś stan handlu wełny ma tak wielki 
wpływ na gospodarstwo rolnicze w naszey 
Oyczyźnie, że prawie od niego iego kwitnie- 


nie lub obumieranie zależy, więc sadzę być. 
moi powinnością mie pozdstać się przy tych 
powierzchownych wiądomościach , dla tego 
rzyłączam rapport publicznie zdany Grafa 
Shefrelt , Prezydenta Angielskiego welnianege 
towarzystwa, w shróconein tłómaczeniu, klo- 
ry tem ważnieyszy iest dla nas, iż rzecz nie 
tylko w liczbach ale i z niesprzyiaiącey, nam 
strony przedstawia. Bo naylepszy moićem zda- 
niem ivst- sposób osądzenia waątpliwego i za- 
wikłanego przypadku, w którym się znayduie- 
my, wysłuchać w nim nie naszego, ale prze» 
ciwnuy strony Patrona. 

lirabia Sheffield złbżył zgromadzeniu 
hultywatorów wełny w czasie iarmarku wet. 
nianego w Lewes dnia 26. Lipca b. r. (1820). 
na którym się także wielu kupców wełnianych 
Z Londynu i innych miast znaydowało, nastę» 
puiacy roczny rapport. 

„Od czasu iakem ostatni raz miał zas 
szczyt mówić do W. Panów, poknszono się 
do iednego środka niespódziewanego i zbyt 
nieprzyzwoitego, aby to liche wsparcie, htó- 
re uciśpiony stan rolnictwa w koncu od Par- 
lamentu pozyskał, wstecz coinąć. Chcę mò- 
wić tę niedostateczna opłatę od wchodu za- 
granicznży welny. Gdy się zastanawiam z 
ieduey strony nad stanem Brytabskiego Kalty- 
watową, z drugiey strony uważam terażniey- 
sze położenie bąndl1 wełaianego; tedy e nay- 
większą trudnością przekonać się zdołam, iż 
istotnie o to się pokusić można było. Lubo 
opłata nie dawnicy wprowadzoną zastała iih 10, 
Października w Earopie, a 5. Stycznia w ine 
nych częściach świata, a przeto, w ogólności 
tylko iednegv kwartału resultat przedłożonym 
być mógł; przecież zamierzono iuż , aby znie- 
sienia opiaty dokazać, i to ieszcze w takim 
czasie, kiedy podług powszechney wiadomości 
trzy razy tyle zagraniczney wełny na składach 
krailowych leżało; ile 1y roczna: fabrykacyia 
przy n:ypomyślnieyszych oholicznościach spos 
trzebować mogła. Pomimo naywiększega, prze+ 
ładowania Kraiowych iarimarków Drytańską weł» 
ną, pomimo spadnienia ièy ceny do nieznane» 
go dotad niskiego punktu, przecież śmiano 
utrzymywać, iż opłata na zagraniczną wełną 
Brytańskie rękodzielnie do upadku przyprowa= 
dzieć, i że zlego stanu rękodzielni żadney in- 
ney przyczynie przypisywać nie należy, iah 
tty opłacie. Każdenu przecież iest nadto 
wiadomo, iż nachylenie rękodzielni ku upad- 
kowi inż przed zaprowadzeniem opłaty inialo 
uieysce. Od płonnych «wniosków przeydźmy 
raczeęy do rzeczywistości. Pod czas pierw- 
szych dziesięciu lat ostatniego wieku, kiedy 


wełniahe towary były naywiększym i slalącym 
artykułem naszych rękodzielni, wchód wełny 
przez przecięcie wynosił rocznie 677,525. fun- 


tów, a wartaść wychudowa wełnianych fabry-' 


katów, podług urzędowych - podań wynosiła 
5,852,954 funt. szterl. W dziesięcioletnićm 
przecięcia od roku 1808. do roku 1318. wy- 
nosit wchód wełny 12,163,430. funtów, a u- 
rzędowa wartaść exporiatu na 5,832,954 funt. 
Szterl, W ostatnim upłynionym róku wchód 
wełny wyniósł 16,190,945 funtów, a urzędo- 
wa wartość exportatu 5,080,501 funt. szterl, 

Z tege wykazuie śię, iż niezmierny 
„wchód surowey wełny, mały albo żadnego 
wpływu nie miał na wywóz wełnianych fa- 
brykowąnych towarów. Co i przez to dowo- 
dzi, że podług wszysthich doniesiaż w licz- 
bie: rękodzielni wełnianych od 22. ostatnich 
lat nic nie przybyło. Fu następuia szcze- 
gólowe podania o fabrykacyi poiedyńczych 
umieysc. Co do szerokich i wąskich sukien i 
anateryy, kłóre pomijam, przecież sądzę być 
potrzebą zwiócić uwagę, aby ktoś nie mógt 
aanieimać, iż składaiącemu podobny publiczny 
„rapport dość iest na los i szczęście liczby 
poustawiać. W -kraia, w którym nieograni- 
czona wolność druku ma mieysce, i wszelkie 
żnteressa publicznie się traktutą, bezczelnosć 
taka byłaby żle przyjęta i w 24. godzinach 
byłaby od przeciwnóy strony na publiczną 
cenzurę wystawiona. Powiadaią rękodzielnicy 
w szęzególności, rzekł dalcy Lord Shef- 
field iż opłata, którey grube gatunki weł- 
ny odpowiedzieć nie moga, ruynuie ich; że 
zahowey grubey wełny z Ameryki, Turcyi i 
Włoch w roku 1819.. więcey niż milion fane 
tów sprowadzili, czego inż teraz czynić nie 
moga, gdyż takową od 6 do g. Penców , to 
iest od 4 do. 6 sr. gr. sprzedawaćby musieli. 
Przecież taha wełna, albo raczey, włos czyli 
sierć, gdyż wełną tego towaru nazywać nie 
można, ntrzymnie swolę wartość tylko przez 
zadziwaiącą sworę tanność, ale nie idzie nig- 
dy w ręce rękodzielnińów, którzy prawdzi- 
wie dobry towar wyrabiaia. Przecięż ta to 
zła zagraniczna wełaa działa nayszkodliwićy 
na ceny hraiowey wełny grubszych gatanków, 
- którey wprowadzenie szczególniey zakazanem 
i utrudnianem byćby powinno. Terażnieysza 
opłata działa daleko - mnićy na €ieukie Hisz- 
pańskie welny, na ltórych nam istotnie zby- 
wa,-a to ten bardzićy, że Rząd Hiszpański 
a swoiey strony Obłożył także wełnę ciem 
wychodowem, prawie. też tak wysokiem, jak 
iest nasze wchodowe. Jeżeli inogą maoo- 
fahturżyści utrzymywać, że ta opłata ich ruy- 
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nuie, gdy terażnieysza eena wełny razem z 
opłatą iest przez wpół tak wysoką, iak była 
cena, którą przed hilką laty płacili, gdy rę- 
kodzielnie były w kwiecie. 

( Dokończenie nastąpi. ) 


li mlócznem drzewie. 

Wóczasie długiey podróży moiey (mówi 
Humboldt w czwartym tomie swoich pod- 
róży) żadna z mnęgich osobliwości, nie za- 
ięła tah bardzo imeiego nmysłu, iah widok 
mlecznego drzewa. Wszystko, co ma bliski 
związek z mlekiem lub zbożem, temi głow- 
nemi narodów artykułami żywności; iest 
w naywyżsżey cenie u człowieka, którego tak 
fizyczne iab moralne dobro ludzkości szeże- 
rze I żywo zaymulłe. 

My, ucywilizowani ludzie zaledwie poy- 
muiemy, iak się mógł obeyść w początkach 
rodzay ludzki bez zboża, a widzielismy częs- 
to w zwierzęcem ciele, mleko dła pierwiast- 
kowego młodych stworzeh pożywienia, przy- 
gotowane. Zarod Amidomu (krochmalu) w 
zbożu, znayduje się we wszystkich owocowych 
nasionach, któremi matura i wydoskonałony 
przemysł, człeka zhogdciły ; maią go surowy, 
korzenie , łodygi, dżbła trawsi. My Europey- 
czykowie, tyle tylko.o mleku wiemy, że ie 
mamy gd zwierząt. Przekonanie to, z mło- 
dośći powzięle, z wiekiem męzkim doyrzałe . 
i utwierdzone, zniszczył w mas podrożniących 
widok drzewa mlćcznego. Kilka kropli roś- 
iinnego soku, młeczuego owego drzewa, daiy 
nam uczuć płodność i wszechmocność twor- 
czey natury, Na twardey skały scianie, roś- 
nie drzewo z suchem, na kształt pargaminu 
liściem. Mocne iego i twarde korzenie 
wdzieraią się z trndnośćią w skałę którą cza- 
sein nawet rozsadzaiją. Przez wiele miesięcy 
i kropla deszczu pod tą gorącą ziemi strefg 
nie orzeźwia spragnionych tego drzewa liści. 
Martwe i wyschie zdaią się w tedy gałęzie 
iego. Lecz przewiercune, wydaie sok słodki 
i pożywny iak mleko. Nayobiicey płynie ten 
zdróy roślinny ze wschodem słońca. Z% pierw- 
szeini słońca promieni, spieszą kraiowce i 
czarni z dużemi dzbanami dta toczenia młe- 
ka, które gdy postoi, żołknie i na powierz- 
chni gęstnieie. ledni na korzeniach drzew 
usiadłszy zasilają się nim zaraz na mieysgu, 
drudzy niesą ie dziecióm. Wi.lok, dużo po- 
debny owemn w Europie, gdy owczarz mie- 
kiem swey trzódki częstuie, Któż wie,, czyli 
w wydoskonałoney wiedómoici roślin i zwe- 
rząt, nie okażą się między obiedwoma bliskie 
związki pokrewiebstwą i nie wyjaśnia się 
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ziawiska, które się niewiadomemu tak cudowne 
zdaią — a tak czyli zrozumiane przyczyny 
pozornych osobliwości, 'nie zmnieyszą wraże- 
mia imniemanych cudów. 

Nie należy brać drzewa  masłowego, 
Shea - Toulon, podług Mungo-Parka nad 
rzeką Senegal w zachodniey Afryce, za 
mleczne; gdyż w masłowem drzewie tylko 
owocć, maig gęstawa tłustość białą, iah łóy 
barani, a takiego prawie iak masto smaku. 

Mówiąc o mleku, rozumi się płyn, w 
htórem tłustosć z wodnistemi cząstkaini zmie- 
szana. Niewiadome są dotąd pierwotne 
cząstki drzewnego inleka. Lecz ieżeli się go- 
dzi z podobieństwa powierzchownóśći koloru 
zinnćem mlekiem, wnioski robić , to rozumiał- 
bym, że szczególnieysze są te: oley, cukier 
i białek roślinny, zmieszane z wodą. Wszyst- 
hie te częśći, często się w roślinach znay- 
duią i tylko połączenie onych w takiey ilości 
jest zadziwiaiącem i należy do darów owego 
rogu obfitośći, któremi dobroczynna natura te 
krasie obdarzyła, owdzie, między innemi pole 
Pisangowe*) dwadzieścia razy tyle żyw- 
nośći wydaie, iak teyże obiętośći grunt pszen- 
ny u mas, a palmowe drzewa na trzy cale 
pokrywaią ziemię naywybornieyszemi owoca- 
mi. Nieszczęście tylko, że człowiek , nie 
troskliwy o wyżywienie, ograniczaiąc się sa- 
mą zmysłowością, uhkształcenie umysłu zanied- 
buie. Dla tego smakuymy raczey w chlebie 
© pocie czoła zapracowanem i miłą kochaymy 
oyczyznę , która mas do tego zmusza.” 


Doświadczenie gospodarskie. 
Czyli iest lepiey, zboże żąć nim zn- 
ełnie doścignie, lab czekać należytego 
doyrzeńia? iest pytanie, które w nowszych 
czasach nie mało zatrudniło agronomow. 
Włościanie między “Renem a Mozela 
sprawdzili 5o letniem doświadczeinem , że 
pszenica zżęta przed doścignieniem , kiedy 
Ziarno ieszcze miękkie, iest pięknieysza i mą- 
ka z niey lepsza; atoli co do żyta ì innych ga- 
zunków zboża, “czekać należy zupełney onych 
doyrzałości i stwardnienia ziarna. 


Co iest przyczyną tanności a co drogości ? 
Pierwszymi nieodzownym warnukiem tan- 

mości wszystkich płodow ziemi, rękodzielni, 

fabryk i w ogólności wszystkiego, co iest prze- 

dmiotem pracy rąk ludzkich, iest nietylko miar- 

kowana ilość obiegowych pieniędzy, ale, i to 

KO) Podług Humboldta padroży T. II w Sztugar- 
dzie i Tubindze. 


Nedakczia F. lirattera, = Drukiem J Pillera 


szczegółniey, dostatek potrzebnych rąk pracu- 
igcych. Ruzuimi się tu należyty stosunek imię: 


dzy imassą ludzi pracuiacych i ewa trawiacych,” 


ponieważ tylko pod tym warunkiem, może myto 
robotnika bydż i pozostać tanie. 

Ieżeli zbyt mała' iest pracuiących liczba, na- 

tenczas, naiemnih, parobek, może przebierać 
między panami; w tlenczas nad panem go- 
ruie i oznacza mu cenę swoiey roboty. Szcze- 
goiniey się to wydarza przy robotach cięże 
szych, gdyż ludzie ņa wyżywienie siebie przye 
niuszeii pracować , cisną się pospolicie do ro- 
bót łatwieysżych. Dia tegoteż wszędzie znaje 
dziemy imniey więcey, taką co do liczby ied- 
nych z dragieuii vierowność. 
„  leżeli pracuiących liczba to iest, rolników 
i rękodzielnikow iest w stosunku do liczby tra. 
wiacych dosyć wielka, wtedy ow dobroczyrny 
napływ robotnika, czyni go tańszym a ten Sa- 
men także tansza cenę zboża i towarów. 

Ceny ziemiopłodów , zgoła wszelkiego ro- 
dzaiu płodów, maią pewny stopień tak swoiey 
wysokości iah niskości, którego nie przekra- 
czają, a który ma w przyczynach powyższych 
śwolia zasadę i tem samem iest niezawodnyjn. 
leżeli cena iakiey rzeczy poydzie tak' datece 
w górę, iż fabrykantowi przynosi większą kore 
zyść, od innych płodów luh rękodzieł , naten- 
czas mnożą się fabrykanci i mnoży się tentowar, 
a przez napływ poimnożonego towaru, cena iego 
upada. Ieżeli zaś z iakieybądź kolwiek przyczyny 
cena przedaży iakiego towaru, fabrykantowi 
zysk daleko mnieyszy, lub wcale żadnego (osob- 
liwie przy pracy większey) nie przynosi, alboteź 
naweti kosztów nie wynagradza, nałenezas licz- 
ba fabrykantów zmineysza się. Przez to zinniey- 
szenie, powstaje nierowność stosunku między 
ilością wyrobku a onegoż potrzebą, przezco cena 
lego znowu podskoczyć musi. Tylko towary 
zbytkowe, bez których się łatwo obeyść można, 
moga bydż od tych prawideł wyięte, ponieważ, 
gdy sa bardzo drogie, ilość kupniących zmiey- 
szyć się może, gdy przeciwnie przy drogośck 
artykułow koniecznie poirzebnych, nigdy się to 
nie wydarza. 

Takie środki zaradcze znayduią się powięk- 
szey części w sameim złem, któremu zaradzić 
potrzeba. 

Lecz także zmineyszenie nakładow wyrob- 
kowych przez wynalazki machin, za pomocą któ- 
rych osobliwie przy ciężkich robotach, obeyść 
się można bez rak ludzkich, tudzież wyszuka- 
nie i użycie nowych, przedtem nie używanych 
materyy do przedmiotów konieczney potrzeby, 
działaia dobroczynnie na zimmieyszenie ceny. 
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